
Małe nieporozumienie, ale nie Tbardzo nie przyjemne.

— Taki wspaniały plusz na chodnik — 
no, to już zbytek I...

— Zbytek, czy nie zbytek, ale dalibóg 
przyjemnie jest nogi wycierać o taki miękki 
kobierzec...

— Przemienienie Pańskie!. . Pani baro­
nowo !... Taż to pani baronowa! — a my 
myśleliśmy, że to wycieraczka...

Pokrzywdzony.
— Statystycy obliczają, iż na każdą głowę 

przypada w naszym kraju kilogram mięsa dzien­
nie. Ach 1 gdybym mógł schwytać tego łotra który 
zjada mi mój kilogram — miałby się z pyszna! .

B y ju rn is ta  skarbow y.

l io z w  ią za n ie  z a d a n ia  k o n ik o ­
w ego w  N r. 4.
"Wyjątek z wiersza Berwińskiego: Jawnogrzesznica.

Miłość w twem okii się żarzy,
Miłość na czole zadumanem marzy,
Miłość ust twoich bawi się uśmiechem,
Miłość muzyką grą w twojej rozmowie,
Miłość w milczeniu, miłość w każdem słowie — 
A ty powiadasz, że miłość jest grzechem ?

Nagrodę otrzymała pani Butler ze Lwowa.

Odpowiedzi od Redakcji.
P. K . U we Lwowie. Nucisz pan :

Tylko tobie moja lutnio 
Ja  powierzam skargi me 
Na ten srogi ból, co duszę 
Moją dręczy tak i żre !

a mimo to przysełasz pan nam wiersze swe ze 
skargami Czy można to nazwać, konsekwencją! 
•'zyż panu nie wystarczy, że lutnia pańska bę­
dzie wiedziała o tein, co pana duszę tak mfCŹJT 
i żre i chcesz pan jeszcze skargami sweini unie- 
szezęśliwić czytelników Wesolngo Rurjerka  ?

Szton  w Samborze. Przeczucie pana nie omy­
liło. Poemat pański zginął w paszczy redakcyj­
nego kosza.

Ludkowi
Dziękujemy.

we Lwowie. Będzie drukowane

Życzliwemu wc Lwowie Wierszyk pański 
bardzo piękny i dowcipny, ale niestety musia­
łeś go pau odczytywać kiedy któremu ze swych 
przyjaciół, a ten był tak niedyskretny, iż wier­
szyk pański posłał do k o l e g ó w  do Warszawy 
gdzie go w 1883 r. wydrukowano.

L. F . we Lwowie. „Pycha ukarana" — skoro 
już ukarana — nie tizeba jej karać drugi raz. 
Zresztą, nic się pannie baukierównie nie stało, 
że potańczyła z lokajem i lokajowi nie z tego 
nie przyszło. Gdyby panna nie wiedziała, że to 
był lokaj, toby mogła myśleć, że to hrabia. 
A  proszę pana, czy, jak pan muchę po.Aiiiesz, 
a nie wiesz o tern, czujesz mdłość. 7. A jak 
wiesz, to, co innego... Dwa nadesłane wiersze 
do Kurjerka, mianowicie : „Dobrodzieje" i „Poe­
ta, jakich wiele" — drukowane również nie 
beda
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Istniejąca od 1819  r.
FABRYKA najprzedniejszych 
likierów, rumu,, esencyj i in ­

nych spirytualjów. 
Posiada na składzie prawdzi­
wy rum z Jamaiki, koniak fran­
cuski i herbatę najprzedniejszą.

' . S p e c j a l n o ś ć !
własnego wyrobu

„ C  e  r  t “
n ajzd row sza  żo łądko­

w a  go rzk a  w ódka

S. HERUTŚCHKA
właściciel fabryki, 

Cieszyn, Landhausgasse Nr. 10.
(Szlask austr.)

■5973 12—4 K

Odsztzególnioną medalem rządo­
wym na " Wy s t a w i e  k r a j o w e j  

w Krakowie w r. 1S37

K row ian k ę
pewną i czystą poleconą przez Kom. 
przem. Tow. lek. krak. rozsyła kouc. 
Z a k ł a d  K r o w i a n k o w ;  w  L i ­
s k u  po cenie 0 0  ct.za fiolęj»zklanną, 
lub kauczukową, wystarczającą do 

zaszczepienia 3 dziTei.

Składy w aptekach: K.Wiszniew- 
skiego i L. Rosnera w Krakowie ; — 
J. Beiseia i Sklepińskiego we Lwo­
wie i Lipiankiewicza w Przemyślu. 
Większe obstahink'" znaczn>e ta ­
niej uprasza się kilka dni naprzód 
zamówić. ‘ 5287 66 st. K.

J ó z e f F r e y s i n g e r
lekarz miejski w Lisku.

Patentowane młoearnie przewozowe z przy­
rządem do czyszczenia, patentowane młoear­
nie z kieratami i do ruchu ręcznego, paten­
towane młynki, trieury, nowe szkockie pługi 
rąjolskie od 23 zł., oraz wszystkie inne ma­
szyny rolnicze starannie wykonane, jakoteż 
żelazne części lane do samoistnego wykoń­
czenia różnych machin i też dla celów bu­
downiczych , tudzież pokłady, ruszta i t. p.

5972 dostarcza tanio 6—5

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 

J. Wichera we Lwowie, ulica Gródecka 1. 47.
Lane żelazo stare zostaje po najwyższej cenie we wzajemnym, 

rachunku kupione.

Jfowo o tw o rzo n y

« LwówsKi Zakłai Zastawniczy i
przy ulicy Czarnieckiego I. 1 (naprzeciw  je n e ra ln e j Kom eidy) 

Wytlaje pożyczki na zastawy 
■ w  H s & s b d - e j  ■ ^ r ^ s o ł s o ś c l .

Procent umiarkowany; ekspedycja szybka i wygodna dla zasta- 
wiająeyeh, bo odbywa się w osobnym zamkniętym przedziale.

Biuro otwarte bez przerwy od godziny 9. rano do 4. popo- 
5960 łudniu  wyjąwszy niedziel i świąt. 5— 5

Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnictwo: Fr. Ks. Kowaliszyn. Z drukarni W. A. Szyjkowskiego ul. Kopernika 1. 5. Telefon 117.
lllustracje odbite w litogn.fji A. Plutera we Lwowie, ulica Kopernika 1. 17.


